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OBWIESZCZENIE
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej wypuszcza 

serję 110% pożyczki kolejowej 
w obligacjach po 10,25,50 i 100 franków zlot nominalnie.

10% pożyczka kolejowa będzie sprzedawana za marki polskie we
dług kursu dziennego franka złotego, ustanawianego dla podatków po cenie 
emisyjnej, wynoszącej 90% sumy nominalnej.

Wypłata procentów i spłata kapitału oparta jest na kursie dziennym 
franka złotego w chwili dokonania zapłaty, a więc lokata w tej pożyczce jest 
uniezależniona od możliwych wahań waluty polskiej.

Przy nabywaniu pożyczki kolejowej przyjmowane będą do 
wysokości 50% nabywanej sumy obligacje 8% państwowej pożyczki 
złotej, co umożliwi zainteresowanym podniesienie sonie procentu od posia
danych obligacji.

10% pożyczka kolejowa jest wypuszczona na 10% a uwzględniając 
niższy kurs emisyjny oraz zwJnienie jej kuponów od podatku, faktycznie 
przynosić będzie 12% rocznie. Oprocentowanie w żadnym razie me może 
uledz obniżeniu przez pięć łat, tj. do dnia 1 lutego 1929 r., choćby warunki 
rynku w tym czasie się zmieniły; gdyby po 5 latach odsetki zostały obniżo
ne, to obniżenie to może nastąpić tylko do normy, o 1% wyższej niż stopa 
dyskontowa, która będzie wówczas stosowana przez Bank Polski i przytem każdy, 
kto nie zechce zamienić swej obligacji na nową o niższym procencie, będzie 
mógł odebrać gotówką całkowitą sumę nominalną posiadanej przez się pożyczki.

Serja I 10% pożyczki kolejowej jest zabezpieczona całym ma
jątkiem i dochodami wszystkich kolei państwowych i zapisana na 
hipotece kolei żelaznych.

Umorzenie 10 % pożyczki kolejowej nastąpi w ciągu 10 lat 
przez wylosowanie co półrocze odpowiedniej części pożyczki.

Obligacje serji I pożyczki kolejowej posiadają szereg przywi
lejów, a więc:

1) kuoony są wolne od podatku od kapitałów i rent,
2) ooiigacjom przyznano prawo bezpieczeństwa puolicznego,
3) obligacje pożyczki kolejowej mogą być składane jako kaucje 

i wadia,
4) wywóz obligacji serji I 10% pożyczki kolejowej oraz kupo- 

OjW jest wolny i nie wymaga żadnych pozwoleń,
5) pożyczkę można wpłacać w 5i)% obligacjami 8% państwo

wej pożyczki.
Miejscami sprzedaży 10%-wej pożyczki kolejowej są: wszystkie 

oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, Pocztowa Kasa Oszczędności 
i wszystkie jej oddziały, wszystkie kasy skarbowe, kasy główne wszystkich 
Dyrekcji Kolei Państwowych, jak również banki prywatne i ich oddziały.

--------------------

Precz z drożyzną!
Trzymając się -asady, że n!e nadmierne zyski, ale duży obrót 
jest najpierwszem przykazaniem kuoca, i dzięki łaskawemu 
poparciu Szanownej Publiczności znów mogę od jutra obni

żyć ceny słoniny i wędlin

HI im. Mimn.iijUIJWirtiilqj.
Podając powyższe do wiadomości Szanownej Publiczności 

p».sta« Józef Koss
991 Warszawka 14.

Dr. med.

K. SERCARZ
lekarz cliorob wenerycznych i skór

nych (włosów).
BADANIA MIKROSKOPOWE.
Przyjmuje codziennie od 10—12 i pół 

W niedzielę i święta od 10-1.
BEDzm,ul.eze!aszital4. parter
936 Telefon 31.

r__ _
I
 Hal tańsze źródło zakosi arUWiw koloals'

t a nnnniwr WnHnwsua tnwa?
- SfSZrwczysh.

I HAU SD 0 R FF ^Briaff8'a towa^ff kolonjalnyGh
utrzymuje stale na składzie wagonowe ilości

SMALCU, SŁONINY AMERYKAŃSKIEJ,
rjii lisi, taij. na jn «usilh te i Hm iiiaiiwim
Tel. 176. KA10W1CE, OL. SOKOLSKI Hr. 4. Tel. 262.



BANK HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY W ŁODZI AKCYJNA 
przyjmuje zapisy i wpłaty na akcje

BANKU POLSKIEGO
W CENTRALI w ŁODZI (PIOTRKOWSKA Nr. 74) i SWYCH ODDZIAŁACH t

W WARSZAWIE: GŁÓWNY - KRÓLEWSKA Nr. 23, MiEISKI - AL. JEROZOLIMSKIE Nr. 30, 

W MbMtfCU: ULICA 3-60 «AJA HR. 1/. — ’ - W Lubinie: ul. PoczatKowsta Nr. 22,
na warunkach ustalonych I ogłoszonych przez Komitet Oiganuacyjny Banku Polskiego.

Jednocześnie podaie Sie do wlad mości, te BANK HANDLOWO PRZE- UT 1 X flT VPH Pfil 
MYoŁOWY w ŁODZI. Sp. Akc. przyjmuje wkłady i udziela pui^tk W LLul luli lULuIMuil

3 SiHEB SSSłlf
PODZIĘKOWANIE.

WraystHm tvm, która* raczy i oddać ostatnia posługę
najdroższemu mężowi i ujcu naszemu Łasa

hJiimnu! !
a w szczególności Wie.<bmfliu Duo.ow. et.stwu i oz. p -ta- BB 
nisłaWowi Rucińskiemu, siiadalą tą uiógą na.śerśeczniejsze bUm 
.Bóg zapłać" pogrążeni w głębokim smutku 

ots żona, dzieci i wnuki. ®

Jl

Strachy na Łachy.
O ’ ’awna, od pokoju ry- 

skiego utrwaliło się w po
jęciu społeczeństwa przeko
nanie, że armja bolszewicka 
przedstawia cyfrę, z którą 
bądź co bądź, trzeba się po
ważnie liczyć, a Bronstein- 
Trocki snu je Ciągle plany 
nowej wojny. Z kół woj
skowych i innych przenikały 
raz po raz wiadomości o 
tem, a że Trocki umiał o- 
kolicznościowo prawie nie 
gorzej jak kiedyś Wilhelm 
pobrzękiwać szablą i przez 
swe kanały prasowe rozsie
wać wieści złowrogie, więc 
biuff brano za prawdę i do 
dziś armja czerwonego cara 
wydaje się czemś dość groź- 
nem.

Zgoła inaczej mówiła o 
niej zwykle doskonale, z naj
lepszych źródeł informowa
na prasa angielska. Swego 
czasu „Times" opowiadał o 
wysiłkach Ttockiego w. celu 
stworzenia eskadr napowie
trznych. Sprowadzano mo
tory i instruktorów z Nie
miec, kosztowało to wiele 

-nędzy i zachodów, lecz 
wyn.Kłetn tego było zupełne 
asco. Co się tyczy armii w 

> oku zeszłym, pizedsęwzię- 
> jej zmniejszenie, zrazt do 

700 tysięcy, a w końcu ro- 
u zmniejszyć się ona mia- 
i do pół miljona.
Bardzo ciekawych i god

nych uwagi relac|i dostar
czył obecnie o armji bolsze
wickiej w londyńskiej „Dały 
Mdii" anglik, który spędził w 
Rosji lat 20 i poznał sto
sunki tamtejsze na wylot. 
Zapewnia on, źe Trocki ab
solutnie nie myśli o żadnej 
wojnie i nie mógłby wcale 
myśleć o niej, gdyż armja

io, lubo jest w niej wielu 
icerów żydów, jest prze- 

Sosnowiec, 19 lutego, 
sączona niechęcią i niena
wiścią do bdsz.evizmu. Z 
wyiątkiern garnizonów w Mo
skwie i Piotrogrodzie, na o- 
gói dobrze odzianych .1 kar 
imonych, wojsko przedsta 
wia się licho i polegać na 
niem nie można wcale. Ody 
zwołano rezerw.stow na ćwi
czenia, barozo wielu me sta
wiło się. Tych zaś, co się 
stawili trzeba było przynę
cać i głaskać. Pozwolono 
im przeto nocować w mieś
cie. Nie taili się oni byna|- 
niej ze swym antibolszewiz 
men ; były wypadki że re
zerwiści mówili ofiecerom 
wtęcz, „iż gdyoy ich Troc«i 
—jak naowczas głoszwuu-— 
miał wysiać w interesie Nie
miec na wojnę, byłoby to 
dla nich pożądaną sposob
nością do obalenia zniena
widzonych rządów komuni
stycznych. Panuje ogólne 
przekonanie, Ze upusc.LDy 
om szeregi przed p.eiwazą 
bitwą, a woina byłaby tylko 
dla nich pożąuzaną o tyle, 
że stałaby się hasłem do konr 
rewolucji.

Z taką armją oczywiście 
Trocki me mu^ioy mczego 
przedsięwz ąć. Dlatego na
wet w razie — upewnia nas 
ten anglik — gdyby Polska 
lub Rumunja zajęła wobec 
Rosji wyzywającą postawę, 
me przyszioby do wojny. 
Trocki nie odważyrDy się na 
taki urok, wobec takiego sta
nu umysłów w wojsku, Któ
re tak ja< ludność w Rosji 
maizy tylxo o tem, aby ja- 
kaaoiWieK armja nieprzyja
cielska przybyła doMosKwy 
co byłoby bojźcem uo pow
stania przeciwko ciemięz
com. A w‘n ' czeki me 
sięga w głąu .. ..jóiówj nikt 
nie może nah azać tłumom my

śleć kategoriami żydowsko- 
komunistycznemi.

T»utny te są wielce rozgo
ryczone. Widzą, ze rząd so
wiecki, który obiecywał im 
taj, obojętfe natrzv na biedę 
i beziobuc^, a miiium wy
rzuca na bezowocna (-ropa 
gandę zagranicę. Ta:i hp. w 
Bułgarii wydaiiu na ag iację 
podobno aż 20 m l|0ii. f. 
sten, a rezultatem pozytyw
nym bvło to tylko, że wy
rzucono z Bułgarii 200 agi
tatorów moskiiwsK ch.

Zresztą masy utożsamiają 
bolszewiztn z u - i.cin a 
od pewnego • i e , e 
w RoSii wiatr . n/zutu 
coraz siin e>, prze.awiaiąc 
s^ę w d.or żnych, lokalnych 
pogromach żvdów na Ukrai
nie i w wycnoożiwie zatnoż- 
meiszyeh kupców uraehc- 
kicti, Prąd antyżydowski pod 
Sycą ptupaganda przeCiw- 
bolszewiCKa z ramienia a- 
narcmstów, który ostrze swe 
zwrócili w pierwszym rzę
dzie przeciwko istotnym pa
nom sytuacn —żydom Zmo
wie wym i Kamiemewym. Ta
ki sam nastroi panuje z na
tury rzeczy w szeie6ach ar
mii i nawet w specialnych 
gwardiach giasuje silny an
tysemityzm.

B ijBń oiin ttijfi
PraemSsieiH mz»sa kum z»!mi wiaw-aj.onwsjo 

POS pręt. Stanisława GEMSSio;o.

Wysoka izbul Ustawa o ochro
nie lokatorów me jest wylotem 
pubicnn i me lesi wiaśuiwoscią 
ustawodawstwa u<uzego, U>iawy 
takie zostały wydane we wszy
stkich kiaiach wujUjącyth a zo
stały wydane ze względu na po
trzeby społeczile i punzeby pań
stwowe, jakie się objaw.ły w 
Czasie wojny.

Trzeba byio zapewnić rodzi 
nom tych, którzy zostali powoła
ni do obrony staju, da<.h nad 
gsOwą i to było podstawą rze
czową słuszną społecznie wpro
wadzenia tego rodzaiu ustaw we 
wszystkich państwach. Ale uie 
we wszystkich państwach ustawa 
o ochronie lokatorów doprowa 
dzlia do takich konsekwencji jas 
u nas, a nie ooprowad iła dlate
go, że nie wszędzie stosunki mo
netarne i waiutowe rozwińmy się 
w ten sposób, jak w naszem 
państwie

leżeli więc dz'ś ludzie narze
kają na ustawę o ocnrome loka
torów. to należy >am ęteć o tętn, 
źc właściwa w,na i wi&.ii wa 
przyczyna me tkwi w tej usta
wie, aie ikv< w stosunkach mo
netarny ui, w siuaunkacn waluto
wych u nas. 1 dlatego też me

Zrozumiałą jest rzeczą, że 
w tych warunkach żydowski 
minister wojny nie może my
śleć w żadnym razie o ja- 
kiejKolwief wojennei impre
zie. A jeśli tak jest rz czy- 
w ście, zachodzi pytanie, czy 
dla polskiego mimstei urn 
spraw zagranicznych me wy- 
b'<a godzina stosowna do 
podjęcia energicznego spra
wy Kłajpedy, zarówno jak 
sprawy tak ciężko material
ne i na pulu oświaty kuyw- 
dzouych potakow w Kow.eń- 
szczyźnte, Dmgo iuz czeKa 
ja om na pomoc ze strony 
Warszawy IA co się tycz\ Kłaj
pedy, gdzie rząd kowieński 
powodzeniem zachęcony wy
stępuje zuchwale, można być 
pewnym, ze rząd ten me 
dopuści w praktyce do tego, 
aby Polska korzystała z przy
sługujących iei praw w por
cie Ktajpedzknn 1 na Nie 
mnie, jeśli na terenie mię
dzynarodowym nie naciąg
niemy mocnych strun, a po
stulatów naszych nie poprze
my energiczną postawą Czas 
aby Poiska uczynna ten Krok 
w interesie polaków na Li
twie oraz dia wzmocnienia 
swego stanowska mocarstwo • 
wegu.

' Maciej Wierzbiński.

należy sądzić, te tylko wMcI- 
c-e’e nmrir.?homoścl ».ai. się o- 
tiarą tjcn stosunków.

Wiadomo, /e mamy rozma:te 
łnte ot er*. Ktokolwiek posiadał 
papiery wart >ś.'-owe. optewające 
na waluty państw rozbiorowych, 
ktokolwiek kuołi nasze pap.ery 
np. pożyczkę odroazema, ktokol
wiek ma prawu do pub erama 
jakichś rent czy sum asekuracyj
nych w w<nmach dawuyuii, aioo 
też w waluc-e polskiej. ktokol
wiek ma jakieś pretensje, w 
szczególności w erzytetaoścł hi
poteczne, — ten znajduje się w 
analogicznym położeniu, a nawet 
do pewnego stopnia w gorszem, 
aniżeli właściciele tnerucnotności, 
pumeważ ut-acit ca'y kap'tał i 
nie pooiera zupełnie żadnego do
chodu, bo przecież docnóJ utrzy
mywany z papierów wartościo
wych w walutę polskiej ne mo
że oyć za dochód uważany.

Z drug ej strony jednak jest 
obowiązem państwa i jest o- 
bowią .kem tpo ee. róstwa. pny- 
stąpić do przywrócenia normal- 
nycn siosunkow konsiytoCyinycn, 
1 UO udouduw> SiOSUilkó# gospo- 
UaihżyCn.

Bez tej odbudowy niema mo

wy o tem, by gospodarstwo na 
rodowe mogło stę rozwijać nor
malnie. dlatego może właśnie 
dz'8iaj jest iuż ostatnia chwila do 
tego, aby przystąpić do istotnej 
zm any tych stosunków, abv uto
rować drogę do przywrócenia 
stosunków normalnych także i na 
tem polu.

N’e jakiś Interes lokatorów, a 
także nte interes właścicieli nie
ruchomości, ale dooro państwa, 
ogólny interes społeczny musi 
nas skłonić do tego, abvśmy rze
czywiście na podstawie tego pro 
jektu, jaki nam został przedłożo
ny. bliżej Się tej sprawie przy
patrzyli i ostatecznie ją zdecy
dowali.

O ile chodzi o wierzytelności 
prywatne i także publiczne, da
liśmy pełnomocnictwa rządowi, 
dalśny pełnomocnictwa mini
strowi skarbu, aby tę sprawę u- 
regulował. Czy i w jaci sposób 
ta sprawa zostanie uregulowana, 
nie chcę przesą izać.

W każdym tazie jednakowoż 
ustawa o ochronie lokatorów po
winna btć przez wysoki sejm 
załatwiona, a powinna bvć za
łatwiona nietylko ze wzjiędu na 
swe w elieie doniosłe znaczen e, 
ale również i dlatego, że sejm 
za-mowat się iuż tą sprawą. W 
roru 1920 wydano znaną ustewę 
w tej zfudnei nadz‘e' że ona u- 
reguiuie stosunki. W ibec tego 
jeanak, że moneta nasza spada a 
nauai ta us’awa me doprowa
dziła uo polepszenia stanu rzeczy.

Następu,e jeszcze w seimie u- 
stawodawczym, zastanawialiśmy 
Się nad tą rzeczą, uchwalono na
wet w kom <ji projekt ustawy, 
który nie stai się ustawą tylko 
dlatego, ponieważ nastąpiło roz
wiązana izby.

Jeżeli więc teraz komisja przy
chodzi z wnioskiem, ażeby rzecz 
tę ostatecznie uregulować, jest 
istotnie naszym ooowiązdem rze
czowo i przed mioto sprawę tra
ktować i zrobić to, co jest rze
czą konieczną, ażeby ut >rować 
przynajmniej drogę do załatwie
nia tei sprawy, ieśli nie w tym 
roku to za lat k'lka. ażeby była 
nadzieia uzasadniona, że przy- 
naiiiintej za lat Kika normalny 
fuzwóf naszych stosunków go- 
spuuaicz>ch uędzłe zapewniony.

Zaiatw.eibe tej sprawy jestpo- 
IrzcOue przede wszystkiem z e 
względów zasadatczycti. Nie mo
żemy dopuścić du tego, ażeby 
zasada KójitytuCyjua własności 
inaywiduaiiiei doznawać ciąg ,ch 
ugr»n czeń nawet i wówczas, 
kieuj te ograniczenia nie oka
zują się kon.eczne.

Ograniczania własności są prze- 
w,uz.aue w KO;, t t C;i i jeżeli 
rzeczy w .ście dobru państwa cz* 
społeczeństwa tego w,maga, na 
te ograt, .icina zgidzć aię nale
ży. b.coro jediu .o* te ogra- 
mczeti a nie są koniecznie po
trzebne, saoro one prze -izkadzaią 
tluimalnemu rozwo,owi gospo
darstwa narodowego — powinny 
odpaść w interes e państwa i w 
interesie spoieczeń trwa

A da ei pam ę<ać musimy o 
te n, że nowoczesny tozwói kul 
tury i goso;darstwa narodowego 
w,maga tego, ażeoy dać moż
ność rozwoju tym wielkim cen
trom życia politycznego, gospo
darczego l towarzystwach, które 
nuzywam* miastami.

H-ni orz*patrzymy się życiu 
Spo ecznemu w innych państwach, 
a taitze w naszym Kraju, prze
konamy s>ę, ze miasta rosły za
wsze i rosną o wie>e •zyOclej, 
amżeii inne siedmio* ludzkie. B. 
w miastami w patistwie nowo- 
źyt.iein 6Uic«ai,uje się cale zy- 
Cie opv.vcza< koncentruje sie ca
łe zyc.e gospodarcze i ca,e Zjcie 
poiiiycziie.

iaiue i w nasz,ch 'ziębicach, 
dziem cacn Putsa< t,wn, ztóre otę 
ź/W.ej tuzw njty, widzimy o wie
le w.ęaszą luU-turó nticjsKą, tak, 
ze ta ludność np. w W>elic.),ooi- 
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sce dochodzi do 25 procent ca
łej ludności

W mnvch kra’ach zachodnich 
wvźei rozwiniętych widzimy, źe 
wiecej, aniżeli poiowa ludności 
znalazła sieoz.bę w mita^ch i 
w miejscowość «ch fabtyuwiych i 
przemysłowych. W.ęc i my mu
simy się na to przygotować. Je- 
żcb chcemy n-ozegu rozwoju go- 
gpcdarcztgo. mu-uny s>.ę z tem 
licz.ć że tal»*:a musimy uczynić 
s.euzibą dla o wiele waszej 
ilości mieszańców.

DL tego nie możemy pozosta
wić' miast w takim zdałom budo
wlanym, w jakim się ona znaj- 
oują. Wskutek ustawy o ochro
nie lokatoiów w zwiadu z e 
spadkiem waluty i kredytu, bu
dowa zupełnie ustala. Wprawdzie 
nowe bucowie cieszą s.ę pew- 
nemi przywilejami, ale te przy
wileje nie mają trwalej wartości 
wobec tego, źe utrzym iją się tak 
daleko Idące ograniczenia dia 
domów starych, wskutek czego 
zawsze zachodzi obawa, źe te 
ograniczenia będą rozszerzone 
także i na nowe budowle.

A dz’S'aj, kiedy przystępie my 
do sanacji naszych stosunków 
monetarnych, kędy jest nauzieja, 
ie bę-ziemy mogli odrodzić u 
nas kredyt, a więc także kredyt 
budowlany i h poteczny, należy 
wszystko uczyń ć ażeby umożli
wić budowę domów i rozszerze
nie naszych miast

A dalej nie meżemy zapomnieć 
także o interesach lokatoiów, ale 
nietylko tych lokatoiow, którzy 
mieszkają, ale I tych, którzy po- 
BzuKUją pomieszczeń. Wotakze 
wiemy, że tramy coraz w.ęcej 
ludzi, szukających pomieszczeń 
w miastach i niet.lko iuuzt za
możnych. ale i takich, którzy po
szukują pracy, robotników, tęko- 
dzielników, boć przecież miasta 
muszą się także przemysłową 
ftozwijać.
. Następnie muszę zwrócić uwą. 
gę na potrzeby naszej mlodzlaży, 
w szczególności zaś młodzieży 
akademickiej. Młodzież akade
micka nie znajdue dziś Istotnie 
koniecznych pomieszczeń dla sie
bie.

W czasie, kiedy jeszcze usta
wa o ochronie lokatoiów nie o- 
bo wiązy wara, niejeden wiaśclc el 
mieszkania, a także najemca mie
szkania przytulił do siebie aka- 
dem ka, aby dać mu moż
ność nauki. Dziś zaś ci właści
ciele mieszkań i lokatorzy dzielą 
Bię jakDy na dwie kategorie. Jed
na kategoria dąży do wyzysku, 
chce uzyskać jaknajwięcej z tych 
pomieszczeń, jakie ofiarowuje. Z 
takich ofert me mogą korzystać 
młodzieńcy, szukający nauki w 
mieście.

A druga kategoria odznacza 
się jakby lękiem przed najemca
mi, bo wie. źe jeżeli dopuści się 
raz kogoś do mieszkania, to jut 
klamka zapadła i nie może go 
usunąć nawet wtedy, gdyby je
go zachowanie było tego rodza
ju, żeby trzymanie go przy ro
dzinie nie było możliwe. I dla
tego też zamyka się dom przed 
młodzieńcami, którzy przedtem 
dostawali pomieszczenie, tylko 
dlatego, ponieważ dzisiaj zacho
dzi obawa, obawa uzasadniona 
przepisami ustawy o ochronie lo
katorów.

Nie możemy pominąć także i 
Względów skarbowych. Państwo, 
a szczególnie gminy, szczególnie 
Ciaia samorządowe przed wojną 
miały główne źródło dochodów z 
podatku domowego i z dodatków 
do podatku państwowego. Dziś 
to źródło zupełnie wyschło. Dziś 
muszą szukać tych źródeł podat
kowych gdzieindziej, ewentualnie 
w rozmaitych podatkach spoty w 

.czych, które w wyższym może 
stopniu ciążą na ludności, ani
żeli podatek czynszowydomowy. 

i Trzeba też mieć ua względzie 
'i rozwój przemysłu budowlane
go. Ustawa me jest idealną.

Wielu właścicieli domów sprze
ciwia się jej, ządaiąc pełnych 
praw, a m. in. i prawa wy po ie 
dzema mies^arna. Tego usta
wa me daje, lecz umożiiwia de
finitywne rozwiązanie w flrź-sł-

Na łamach „Gazety Piotrkow
skiej" potawiła się kle£»S/dta W 
grubei czarne] obwódce następu
jące! treści:

,W dmu 1 marca 1923 foku 
zmarł śmiercią cykliną Mieczy
sław Keoirtakl In4vtiłer. z 
naibogats?ych ludzi w Piotrku*-, e, 
Sprzedawszy żydowi Mordce Ooid* 
blumowl za 80 000000 mk. cześć 
nieruchomości Nr. 543 w Piotr
kowie skladaiacą się z placu I 
połowy budynków, w tem młyna 
i tartaku4.

P. MłeczysW KętMsW, czuląc 
się dbtkit ętym treścią powyższej 
wadomo4cl, zwró U s'ę do sądu 
okręgowego w Piotrkowie * proś
ba o pr-cilgniecie redaktora „Ga
zety PionkoWSKiej" p. Michaił 
Matka do odnowterf’ifl'noścl kar
nej. Sąd okręgowy wydał wy
rok, skazujący p. Metka na 5oo 
tysięcy kary pieniężnej.

Na skutek apelacji oskarżone
go sprawa przestla do sądu a- 
pelacyjnego w Warszawie, który

Z kraju.
Warszawa. W tych dniach 

odbędkie się w warszawskim 
wo^skow-m sadzie okregomym 
rozprawa przeciw por. B ońskte
mu oskarżonemu o rzekomo fał
szywe zeznania na niekorzyść 
majora Pieczonkl. który miał mu 
dać rozkaz inwigilowania mar
szałka Piłsudskiego. Po za sa
mym tematem oskarżenia ogólne 
zainteresowanie budzi także oko
liczność. ze na rozprawie zostaną 
puesmebaai w iuii swiaukow: 
marszałek Piłsudski, gen. bosn- 
kowKi, Szeptycki i Haller, oraz 
wielu Innych wybitnych dostojni
ków państwowych.

Łódź Matuzalowe lata ma
jący Mater Ziibermao iiczczący tat 
118, siaty mieszkaniec m. Łodzi 
zmarł w dniu 12 m. b.

Podczas ostatniego strajku 
tramwajów, Z'lberm8n odbył pie
szo pouióz do Aleksandrowa i z 
powrotem.

W życiu swem długiem nie 
wiedział, co jest choroba, a 
przed śmiercią zawoławszy swego 
80-letmego 2yna żegnał się z 
mm zazuaczaiąc, iż życie jest 
tak piękne I że zdaje mu się iż 
żył zakiółKO.

Z łoeuuan. jeden z rzadkich 
starych bpów w rodzaju mickie
wiczowskiego jankiela, czuł się 
zawsze szczeiym polakiem.

Niby pies, niby coś...
Prasę małopolską obiega na

stępujący autentyczny dokument 
wystawiony przez jedną z gmin 
małopolskich:

„Zwierzeh iość gminna w X..», 
donesi że 11 Xil w nocy zjawił 
Się w gm me jakiś niby pies ni
by coś, maści sino-myszatej, u- 
cha m3re 1 stojące, spodem żółty 
z ogonem zakręconym i powąsał 
psy i zwierzęta. Małemu piesku 
odgryzł głowy, pięciu psów mieli 
z nim styczność Zwierzchność 
gmmna zarządziła rewizje u m- 
dzi, których zapodam psy byk w 
styczności. Zarządzono, aby po
siadaczy psów trzymali na uwię
zi, C2y ule Ołtaże się chuioba 
wścieklizny.

13 II o 9 rano dostano jego 
na ogrodzie iwana L. I Dmytra 
Ś, wyżej wymieniu ie »w. erze 
przez Stef ma L zab'te siekierą 
w głowę, które leżało na ziemi, 

lości. Wiele przepisów wymaga 
im any lecz za ustawą będzie
my gtosować me w interesie lo
kato ów, ani wlaścioeli nieru
chomości, lecz w interesie pań
stwa.

sprawę przed paru dniami rozpo
znawał. Obrońca redaktora Mat
ka, adwokat Matjan Niedzielski 
dowodził, iż oskarżenie jest. po
zna a i one wszelkiej podstawy, 
jest rzeczą notoryczną, iż jedno
lita opinia narodowa w Polsce 
stoi na stanowisku, iż nie wolno 
jest pola :owi sorzedawać ziemi 
w obce ręce. Skoro p. Kępiński 
ten zakaz świadomie pogwałcił, 
mógł z góry przewidzieć, iż w 
opinji polskiej utraci tytui dobre
go obywatela i zostanie z listy 
prawych polaków skreślony. W 
tym samym momencie, kiedy 
prasa polska otoczyła nazwisko 
p. Kęo'ńs!fiego żałobną obwódką, 
w prasie innego ou amu nazwi
sko to mogio się pojawić wśród 
wieńca z wawrzynów. A wszak 
p. Kęp'fl$kl dowiódł, iż polską 
opinja me stanowi dlań żadnej 
wartości, widocznie więc iotere- 
SUic go tylko tamta inna....

Sąt apelacyjny wydal wyrok, 
mocą którego redaktor Mafek zo
stał uniewinniony.

me uciekaiąc z nadmiernej wy- 
chud ości jego ciała i wycieńcze
nia bez trudu położono koniec 
tozpauanej bestji".

(Pieczęć i podpis).

TELEGRAMY.
(Przez telefon).

Ustawa o wvssmu trunków 
antonoiow vcn.
Warszawa. 18 lutego.

(Tel. wł. „Isiery"). Wobec po
głosek, źe rada ministrów uchwa
liła jut zmiany w ustawie o wy
szynku trunków mimsterium spr. 
wewnętrznych komunikuje, że u- 
chwaty takiej jeszcze niema, a 
jedynie projekt noweli tej usta
wy rozesłano do poszczególnych 
ministeriów dla zaooinidwania.

Telegramy uożstinaine mm, 
estoiisiieno 1 łotewsKiego.

Warszawa, 18 lutego.
(Tel. wł. „Iskry"). Ministrowie 

spraw zagranicznych estoński i 
łotewski w chwili przejazdu przez 
granice Pols<i wysłali do m<ńi- 
s'ra Zamoyskiego depeszę, w któ- 
rei raz jeszcze dziękują mu za 
doprowadzenie do skutku konfe
rencji bałtyckiej i wyrażają ra
dość z powodu jej pomyślnych 
wyników.

Sprawa Jawarzvnr.
Warszawa, 18 lutego.

(Tel wł. „Iskry"). Premier 
Grabski przyfąt dziś przedstawi
ciela Polski w komisji dehm tą- 
cyjnei w ławorzyme, poaputk. 
Romaniszyna. który zdał mu spra
wę z przebiegu prac komisji, 
bardzo optymistyczne) treści. 
Premier przyjął lównlet wice
marszałka sejmu Osieckiego, któ
ry inf trmował go o postulatach 
ludności ua pograniczu czcsko- 
sjowackim.

UUlmacls Kulawe.
Warszawa, 18 lutego.

(P.AT.) PołSKa Ktajuwa kata 
pozyczk. podaję du wiadomości, 
że sprzedaż lo proc, obligacyj 
kolejowych roznnczme się w od
dziale głównym o.a.k.p w War
szawie d.i a 18 i u lęgu rb. w cd* 
działach prowincjonalnych p.k.k.p. 
sprzedaż obligacji kolejowych 
zac-nie się później.

CENNIK WĘGLA
na drugą potowę lutego 1924 roku. 
Zarząd Towarzystwa Górniezo-Przsinysłowsgo 

„HRABIA RENARD" w Sosnowca
pądate do wiadomości odbiorców ceny netto franco wagon sortownia, fctó-■ 
pobierane będą od dnia 16 do 29 lutego 1924 r. m poszczególne gatunki i sor 
ytnenty węgla, wysyłanego z kopalni do stacji, łażących wewnątrz granic 
Rzeczypospolite]. Ceny podane są zasadnicze w złotych polsk. za tona-;.

Gruby i kostka I ztp. 27
Kostka II „ 27
Orzech I „ 24
Orzech II » 23
UWAGI:

964

A) Wymienione Towarzystwo sa płukane gatun 
węgla doliczać będzie do powyższych cen zasat 
niczych 10*/» dodatek.

B) Wszystkie wyżej wyszczególnione ceny poda, 
są bez podatku państwowego oraz bez opłat k 
munainych od wysłanego węgla. Podatki i opla 
ty te, a również podatek stemplowy od umów 
od rachunku obciążają całkowicie odbiorcę. Na
leżności z tego tytułu wypływające będą pod 
wane w rachunkach.

C) Jeden złoty równa się waloryzacyjnemu franków
złotemu. Zaplata ma nastąoić w markach pul 
Bkich według kursu ogłaszanego nrzez Minister 
stwo Skatom Miaroaaińym jest kurs ważny n 
dzień poprzedzający dzień wpływu pależytośc 
w kasie T wa, jak również w PKKP.. PKO. lub 
w Bankach prywatnych, w których mamy rachu 
sek b.eżący. ,r .

Bawolacla aa Sybaril, 
Berno, 18 lutego. 

(PAT) Praw wieczorna po
daję wiadomość z Rygi, że we 
wschodniej Syberii wybuchła 
kontrrewolucja W Biagowiesz- 
c-,ńsku i okolicy konurewJu- 
cjon ści rozbroili czerwoną armję 
i utworzyli rząd prowizoryczny, 
który zamierza proklamować mo
narchię. Uf cerowie czerwonej 
armii, którzy za czasów crrskich 
służyli przy wojsku, przeszli na 
stronę kontrrewolucjonistów. Ru
chem kteruie niejakiŚ Manikow i 
gencrai Liszewski.

Rząd prowizoryczny ogłosił 
stan oblężenia na catym obsza
rze Syberji wschodniej, począw
szy od rzeki Amur. Rząd mo
skiewski powziął energiczne środ
ki zaradcze, lecz ze wzgłędu na 
brak sk wojskowych w lej oko
licy, dotychczas wszelkie śród ;l 
me odniosły żadnych skutków.

Anglia a Niemcy
Londyn, 18 lutego.

(PAT) W izoie gmin zapyta! 
się deputowany Hirmboith, czy 
rząd zamierza obstawać w dal
szym c ą^u przy tem, aby Niem
cy zapłaciły swoje odszkodowa
nia. Ma-duaaid odpowiedzą! 
twierdząco.

Deleiacia 
przemysłu.cu» Heniowych.

Katowice, 18 lutego.
(AW). lutro wieczorem wyjeż

dża t ryatuwic do Warszawy de- 
legacia przemysłowców węglo
wych cel-m poczynienia u uą- 
du odpowiednich kfoków, mają
cych na celu złagodzenie ujaw
niającego się kryzysu węglo
wego.

Gorkll o lani ale. 
hraga, 18 lutego. 

(PAT). Mrx m Gorkij, przeoy- 
wający obecnie w Marlenbadzie, 
oświadczył dziennikarzom, że 
kończy obecnie większą pracę o 
Lenime. Praca ta, opublikowana 
pędz.e najpizód w Ameryce a 
potem dopiero w Rosji.

Taiemlcza kradzież.
Warszawa, 18 lutego.

(AW). „Gazeta Wieczorna" do
nosi o KTauziezy, uukuuauej w 
biurach związku dowborcz* ków 
i straży narodowej. Dziennik wy
raża ździwien.e. ze pieniądze w 
Mwucie luo miijoiiuw inx. «v»t|- 
metknlęte Prócz dokumentów za- 
Piano uia»zyuę uo ptsauia.

Orzech III 
Pospółka I 0|80 
Grysik
Miał bez grysiku

zip. 20 
„ 2
„ 2<-

Stan onl^żanla w Palatyaacu
Paryż, 18 lutego.

(Tel. wl. „Iskry".) Komisja nfę- 
dzjsoius nlcza w związku zwal 
kami pomiędzy Siparatyetami a 
nacjonalistami, ogłoś.la w całym 
Paiaty nacie obostronuy stan o 
blężenia

Rowa faaiccja sorjana.
Nowy York. 18 lulego 

(Tel wt „iS<ry“.) Znany mi 
Herder amerykańs<l, Murga-.; 
chcąc uczcić pamięć swego nu 
dawno zmarłego Ojca, przezua 
czył 3oo.ooo funtów siterltngć 
na budowę i urządzenie wielk 
bibljoteki w Nowym Yorku „ 

. użytku uczonych całego świat 
jak głosi akt fundacyjny.

Bllasi P K K P.
Warszawa, 18 lutego. 

(Tel. wł. „Iskry".) Wasz 
respondent miał możność zaz 
jomienle alę t b lansern p k.1 . 
za I dekadę lutego. Z bila 
tego wynika, źe w ciągu pier- 
szych 10 dni lutego zapas w? 
obcych wzrósł w efektywn. 
banknotach z 5 I pól mii: 
złotych na 97 miljona. Wzi 
zapasu walut w pierwszej de-... 
dzie lutego byt dwukrotnie wi-. 
szy niż w ostatniej deka,; 
stycznia. Suma oługu pań si
wego w p.k.k.p. tosta‘a Zamki: 
ta w ciągu ubiegłej dekady ki
tą 291 trylionów mk.

Banlrooty złotowo 
Warszawa, 18 luti^.: 

(Tel. wł. „Iskry".) Kuntitet 
gan zacyjny banku polskiego 
rządził, aby banknoty zlotowe 
trzymane z Paryża i L-mo 
przechowywane w magaz; 
bankowym przy ul. Nowogr x 
klej przewieźć do specjał 
skarbca p.k.k,p. Czynność tę < 
kończono w ubiegłą sobotę, u 
raz zaś odoywa się sortuwau 
i przeliczanie banknotów, zapa 
tych banknotów jest zupein.t 
wystarczający I Wynosi 134 
skrzyń, zawierających barnu: 
tow ua ugótuą sumę 15 miijar 
dów mk.

Zgon zaiłniMejs kapłana
Warszawa 18 lutego 

(P.A.T.J Wczoraj przed pułuti 
nitm zmarł po diugićii cierpi 
nlach as. Jan GrSFewskl, pu.C 
do J Dumy, kaznodzieja i zas-i. 
ZOuy peuagug, pfzeży wszy lal u.
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Strajk anrtelsM rofcotnlków 
transoortowych.

Londyn, 18 lutego.
(Teł. wł. „Iskry*.) Główny ko

mitet ttraikcwy robotników tran- 
■ portowych ogłosił komunikat, w 
którym wyraża zadowolenie, że 
s ra.k już ogarnął wszystkie por
ty angiesnte. Komitet zapewnia, 
że bezpiecziństwo towarów jest 
'agwarantowane. Rząd ze swej 
siluny zabiega o zabezpieczenie 
żywności dla Londynu. Oile jed
nak strajk obecny tr\ by dłużej 
lak 2 tygodnie, Anglji zagrażałby 
głód.

ZaMC7enle konferencji 
bałtyckie).

Warszawa, 18 lutego.
(Teł. wł. „Iskry".) Konferencja 

bałtycka zakończona została 
Aczorai, w niedzielę. W ostatnim 
dniu obradowały komisie praw
no gospodarcza, polityczna i spe
cjalna komisja redakcyjna. O g. 
2 popol. min. Zamoyski podej
mował u siebie trzech ministrów 
państw nadbałtyckich, a o godz. 
6 wiecz. odbyło się ostatnie ple
narne posiedzenie konfert ncljl. 
Ostateczne wyniki konferencji po
dane zostaną do wiadomości o- 
gółu za pomocą komunikatu w 
najbliższych dniach. Ostatnie po
sadzenie konferencji zagaił min. 
Zamoyski mową, w którei w ży
czliwych i serdecznych słowach 
dziękował przybyłym ministrom 
za współpracę. Następnie zabrał 
głos łotewski min. spraw zagrań. 
Seja, w bardzo wytwornej formie 
dz ękuiąc min. Zamoyskiemu za 
umieiętne kierowanie obradami 
konfetencji, które przez cały czas 
cechowała atmosfera niezwykłej 
i szczerej życzliwości. Konferen
cja, zdaniem ministra Sejt zrobi
ła dobry a duży krok naprzód 
na drodze ścisłej współpracy Pol
ski z państwami nadbałtyckiemu 
Min. Seja zakończył swą mowę 
słowami: „do widzenia". O go
dzinie 8 wiecz. odbył się bankiet 
pożegnalny, urządzony przez po
stów finlandzkiego, estońskiego i 
łotev.sKiego. O godz 11 m. 20 
w nocv ministrowie saraw zagr. 
estonoKi i łotewski opuścili War
szawę, żegnani na dworcu przez 
przecg awicieli rząau polskiego. 
Mm s er spraw zagrań, finlandz
ki, który jak wiadomo przybył 
do Warszawy później, przedłu
żył swój pobyt w stolicy Polski 
o kilka dni.

Spadek drożyzny
w Warszawie.

Warszawa, 18 lutego.
(Teł. wł. „Iskry".) Na odbytem 

dziś posiedzeniu komisu do ba
dania zmian kosztów utrzymania 
w Warszawie stwierdzono, że w 
pieiv,szej połowie lutego koszta 
e zmniejszyły się o 1.93 proc.

Dymisja min. Sosnkowsklego.
Warszawa, 18 lutego.

(Tel. wł. „Iskry".) Wczoraj, w 
n edzielę. prezydent Wojciechow
ski przyjął wręczoną mu przez 

Zawiadomienie.
Z powodu, iż nie wszyscy moi Hijenct wiedza, iż firmę URPAF- 

ELEGANTO zbk*iJj*a em i s.ukaiac mn e, b i za po innych nracjwniach 
z wykonania któiych nie są zsuowuiem, mniejszym zaw auam am, że obec 
nie prowadź? pracownię wiasną we własnym loka.u przy ui. M>lrzejow- 
skiej 23 (dom Aoramcz ka) rraCowuia Danus-Cii i Męskich Ubioiów 

A.URMAN pod firmą , REKORD“
w którei w\aonnie wszelkie kostjumy i okrycia uamssie i męskie oraz 
wszelkie roboty futrzane z własnych i powierzonych materiałów.

UYKoNANIE SOLIoNt. CENY FRiYSTĘPNE.
i Fiacowma mo,a, posiadająca za doskonały krój i roOot; złote me

dale i k'zyże honorowe z większych wysław światowych daie rękojmię, iż 
j każdy z klijenteli będzie z wynonanycn zamówień zaoowoiony.

Polecając się nadal łaskawym względom óz. KI jenteh, pozostaję 
Z powalaniem A. U R M A N,

((Pracownia Dams ich i Męskich Ubioiow p.f. „Rekord" 
ulica Modrzejowska nr. 23, dom Abramczyza.) 

Uwaga. Posiadam najnowsze żurnile o. Istniej mody. 935-2

min. spraw wojskaw., gen. Sosn- 
kowskiego prośbę o dymisję i na 
wn osek premiera Grabskiego za
mianował ministrem gen. Sikor
skiego. Odnośne dekrety prezy
denta Rzpl.tej ukazały się w dzi
siejszy m „Monitorze Polskim". 
Powodem tej niespodzianej zmia
ny na stanowisku ministra spraw 
wojsk, były kwestje administracji 
wojskowej i buozetu ministerjum, 
co do których gen. Sosnkowski 
złożył pewne zastrzeżenia jeszcze 
w grudmu, kiedy obejmował te
kę min. spraw wojsic.

Rn ch kolelow v.
Warszawa, 18 lutego.

(Teł. wl. „Iskry") Departament 
ruchu ministerjum komunikuje, że 
na cał-m obszarze państwa w 
ciągu ostatnich 24 godzin liswi- 
dowano zaspy śnieżne, tak, że 
dziś na wszystkich liniach głów
nych ruch kolejowy Odbywa się 
zupełnie normalnie. Na niektó
rych drugorzędnych linjach zda
rzają się jeszcze wypadki opóź- 
niania się poetów.

Okradzenia żony dvn!on>aty.
Warszawa, 18 lutego.

(Teł. wł. „Iskry"). Zona radcy 
poselstwa austriackiego p. Haas 
zawiadom”a porcję śledczą o ta- 
jemmczem zniknięciu z jej miesz
kania kosztownej broszy, wysa
dzanej biylantami, którą ostatni 
raz m ała na przyjęciu czwart- 
kowem u piezydeuta Rzeczypo
spolitej. Policja śledcza zajęła 
S'ę energicznie tą sprawą i zna
lazła dziś broszę u d zorcy do
mu na placu Napoleona nr. 3, 
gdzie właśnie mieszka poszko
dowana żona dyplomaty. Dozor
ca twierdził, że broszę znalazł w 
bramie domu i nie przypuszczał, 
że przedstawia większa wartość.

Pogoda na dziś.
Pochmurno, lekki mróz, • drob

ne opaOy śnieżne, słabe wiatry 
południowe i południowo-wschod
nie.

8 loteria naostwowa, 5 Hasa, 
7 bzieo ciągnienia.

Warszawa, 18 lutego.
Wygrana 75 milj. mk. padfa 

na nr. 34147.

Giełda. 

WALUTY. 
Warszawa, 18 lutego.

Dolary — 9.200.000. 
Funty —39475 000. 
Franki franc. — 399000 
Franki szwajc. — 1.602.000 
Liry włoskie — 406.000 
Korony czes. — 266.000. 
Korony aust. — 129 
Bury zlot. — 1.40U.C00. 
Frank walor.—1.798.000.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 18 lutego.

(Notowania w guldenach) 
Dolary — 5 81.
1 milion mko. —0,64.

| POLSKA PRACOWNIA KOŁDER « 
§ A. JAGUSZEWSKIĘJ i 
g ssa SOSNOWIEC-POGOŃ, «1. Wodna nr. S |

g) Przyjmuje wszelkiego rodzaju kołdry do roboty
® Po cenach przystępnych.

WIELKA HUTA na Górnym Śląsku 
— poszukuje — 

lokarzy ig mr oaM (WrmMrota) 
Zgłoszenia piśmienne do administracji pod 
,TOKARZ DO RUR NAFTOWYCH-. 970-3

Wrrok w imienia Rzwnumiltef Polskiej.
Sąd pokoiu w Żarkach dnia 26 listopada 1923 r. w składzie 

Sędziego Pokoju M. Witkowskiego i Ławników: W. Kozaka i A. No- 
wary, rozpoznawał sprawę Lucji Kłóskiewicz o skup nabiału i na 
zas. art. 18u3t. z d. 2-VII 1920 r. por. 449 postanawia l)Lucję K'ós- 
kiewicz, lat 49, przekupkę z Sosnowca, uznać winną, że dnia 11 
lipca r. b. w Żarkach skupywała nabiał już o godz. 10 rano, czyli 
w czasie zakazanym i za to skazać ją na miljou mk. grzywny, a w 
razie nieściągalności tej kary na dwa tygodnie aresztu i oprócz te
go 6to tysięcy mk. opłaty sądowej; 2) Na koszt skazanej og«osić w 
dwuch czasopismach krótką treść wyroku i wywiesić go na drzwiach 
jej mieszkania, lub w oknie ua widocznym miejscu na przeciąg dni 14.

Za zgodność r «, ■
963 I SeWetan S.do: Duda.

Od dola 18 do 25 listopada 1923 r. Komitet Tygodnia Akademickiego 
w Dąbrowie zorganizował zbiórkę na potrzeby polskiej młodzieży uczącej się 
w wyższych zakładach naukowych.

rur.dtrze zbierano drogą sprzedaży nalepek i cegiełek oraz składek na listy, 
Zebrani suma mkp. 352.703.010 aosta>a przekazana Wojewódzkiemu Ko

mitetowi Pomocy Polskiej Młodzieży Akademickiej w dniach: 15.XM.23 i 2.1.24 r. 
Sprawozdanie cyfrowe przedstawia się jak następnie:

Ze sprzedaży nalepek uzyskano y, - ; -r •
Na listy składkowe zebrano: 
od urzędników T-wa Fr.-Rosj jskiegó 
, . kop. Flora
. , kop. Paryż
„ , kop. Koszelew
, , fabr. Hu'a Bankowa
, , firmy Ł. I. Borkowski
, , kop. Mortimer
„ , fabryki Fitzner i Gamper
„ „ huty Paulina
, , stacji Dąbrową
, , Banku Udziałowego
„ „ „ Kredytowego
„ , „ Przemysłowego
„ „ firmy E. Kosiński
„ „ Magistratu m. Dąbrowy

Członkowie T-wa Kzenucś.uiun:6o
, Stowarz. Kupców Polskich .

Od różnych zebrano na listy ■' ’
Czysty zysk z przedstawienia urządzooego przez Pol Zw. Zaw. 

Prac. Przem. i Handl. ............ .
lO’/o dodatek do biretów w kino Venus
„ , „ „ „ Oceon
. „ „ „ , Kometa

Ofiara p. dyr. bwirfuaa
„ T-wa Huta Bankowa 

Ze sprzedaży cegiełek zeoranc: 
od T-w Przemysłowych 
, Kupców ł-olsk ch 
„ , żydowskich
„ Banków
, pp. Dyrektorów i Inż. Tow. Przem. 

%’Ą od wfaadów

Rozchodowano:
Ogłoszenie .Tydzień Akademicki" wraz z rozslejeniem 
Koszta przesyłki i opłaty stemplowe

mk. 1,000,000 
5.749,000

Razem ms. ó,749,uuo
Czysty dochód ze zbiórki wynosi ntk. 352,703,000 (trzysta pięcuziesiąt 

dwa miljony siedmset trzv tysiące maren).
Rachunki z powyższej zbiorsi zostały sorawdzone przez Komisję Rewi- 

zy|ną Magistratu m. Dąorowy Gormczei, poczem miejscowy Komitet uznał 
akcję za skończoną i rozwiaza s.ę, pozosta.e zaś atu wraz ze sprawozda 
mem pr.e^.a. uo Kom.ietr Wojewjdzk.egu.

Miejscowy Kum tet dzięsuje wszyetkim paniom i panom, którzy wzięli 
na sieoie trud kwestowania os tea spoieczn.e doniomy cel.

Dr. Borkowski
Przew. T. Kom. Tyg. Akad. 

9z4Dąbrowa Górn., dn. 9 lutego 1924 r.

| lłronae ogłoszenia.

Kupno i sprzedaż.
4 grosze za wyraz.

Kupno i sprzedaż.
4 grosze za wyraz. [

Do sprzedania plac przemysłowy 
JtiOO prętów kw. położony przy 

linji kolejowej i przy rzece. Wiado
mość w firmie Matuszewski i Pę- 
uzich, So8nuw.ec 3 Maja Nr. 5, tele
fon 159. 959 2

mk. 59,470,000

4,000,000 
24,150,000

5,315,000 
z5u,000

7,710,000 
.. 2 55.',000 
:. 5,350000 

980,OuO
1 150,000 

"7,674,000 
2,650,v00 
4020,1X0 

200,000 
15,200,000 
2.510.UU0 
1,800,0.0 
4,Out,000 

790.U00

16,400,000
5,y7v,Ui0  
3,550,1X11) 
9,000,00) 
3,00U,i 00 

15,000,000

34,370,000
16,400,00.1 
33,680,000 
17,54o,000 
34,518,000
20, 49,000

Razem mit. 3hy,4az,i.w

Doborowe nasiona, warzywne, pa
stewne, kwiatowe, kraiowe i za- 

grantczne o wypróbowanej sile kieł
kowania. Kwiaty doniczkowe i cięte 
poleca: „Polska Flora* w Sosnowcu 
ul. Piłsudskiego 21, róg Aleji.

461-1

Sprzedam otomanę pluszową, gobe
linową, kozetki, łożiia połowę i 

materace. Tamże potrzebny tapicer. 
Sosnowiec, Koiłątąja 1o, oficyna 2*ic 
piętro. 99o-2
f|tomany i kozetki do sprzedania, 

lasze potrzebny tapicer. Sosno
wiec, Kołłątaja 1U, parter. 892-1

sprzedania większa ilość n:io 
teł brzozr v.\vch maszynowo 

wiązanych bardzo dobrych. Wiado
mość łiajcherkiewicz, Olkusz 935-; 
Do spfzerfmsszyna szewska 1 • 

wontuiie.ina. Wiadomość w adm: - 
nistracji „Iskry", 983-2
IZrów mlecznych hodowlanych _ stała 

sprzedaż. Sosnowiec—Pogoń Ma
zowiecka 3. Adamski. 939 6

Posady i prace.
Zaofiarowane 4 gr >sze za wyraz.

Dona francuska potrzebna na stale 
do siedmio'etniei dziewczynki.

Wiadomość: ul. Chemiczna 6, m. 32. 
988-2

Ctołarz mcidelacyjny, ślusarz narzę- 
dziowy, monter maszynowy po

szukiwań. do natychm astowego wstą
pienia. Oferty s podaniem dotychcza
sowego zajęcia należy kierować do 
zakładów hutniczych, Trzebinia, „Ma- 
łooolska* 930-1
/gospodyni w starszym wieku, tate- 

hgentaa sum enna, uczciwa, do 
zupełnego samodzielnego zarządzania 
demem, tvlko z pierwszorzędnemi re- 
ferencjam , potrzebna od zaraz. Wia
domość: btawsław Ba.rerertz. Mija- 
czów, poczta Myszków. 967-2 
Nauczycielka języka niemieckiego 

pot.zeb.ia zaraz na dw>e godziny 
dziennie do siedmioletn ej dziewczyn
ki, mówiącej po niemiecku. Wiado
mość: al. Chemiczna 6, m. 32.

987->-

pŁ^zukiwane^^rusz^TTyrazT^I

Panienka inteligentna, pracowita, u- 
czeiwa, poszukuje posady do dzie

ci lub do jednego dziecka 1 pomocy 
w gospodarstwie. Wiadomość w admi
nistracji. 985

Lokale.
4 grosze za wyraz

Drzyjmę 3 panów na mieszkanie z) 
* całodzienn m utrzymaniem ulica) 
Racławicka 21, Garbaciak. 944-1 i 
Do wynajęcia pokól z kuchnią u-> 

meblowane. Wiadomość: w adm.t 
Iskry w Sosnowcu. 975-2 t

Różne.
4 grosze za wyraa.|

Czkoia pisania na maszynie H.Lew-; 
kowicza Będzin. Sączewska 29j 

uczy pisać na maszynach systemem 
amerykańskim. Do dyspozycji ma
szyn najnowszych konstrukcji. Wyda
je świadectwa uczniom, kończącytó 
SnauKę. 705-42

olew metodą wioską, stawia głos 
nauczycielka, ul. 3 go Maja (daw. 

Dvtiow»łai 30 sten 6 m 51. 941-1 
JTguoiono koncesję na sprzedaż ty- 
" toniu i pap.e.osuw na im ę Hen
ryka Brodnickiego, Czeladź. Łasua- 
wego znalazcę uprasza się o oddanie 
takowej do fijji „Iskry* w Będzinie 
za wynagrodzeniem. 979

(Zgubione dokumenty. I
3 grosze za wyraz.

Czwarc Herszlik zgubił dowód oso- 
w bisty wydany przez starostwo bę
dzińskie soi-1
Jan Kostka zgubił książeczkę woj

skową wydaną przez PKU Lwów 
905*1 

lĄ/agner Ignacy zgubił książę.zkę z 
” kasy chorych, kartę beztermino

wego urlopu wydaną pizez 10 p. art* 
poi., dowod osobisty wydany przez 
gm. Bru :zew i książeczkę wojskową 
na im ę Bronisław Adamski. 9'0 1 
A u-iuej Gu.nu.vz>ńj*i zguoii dowód 
** osobisty wyd. przez gm. ozyulow 

931-2 
Mowosielski Wojciech zgubo książ- 
*’ kę wojskową wydaną przez kom. 
Będzin. 954-2
tzczepan Łabęcki zgubił ksiązzę ka- 

sy chorych wydaną przez Hutę 
„Miiow ce* 965 1
yurek lozef zgubił książeczkę woj- 
" ssową i kartę muodizacyjną wyd. 
w P K U .sosnowiec., 9/2-3 
I aizer Stajnwais zgubił książkę woj- 

szową wydaną przez P<\U bosnu- 
w ec i dowód osobisty wydany przez 
mag.sirat w sosnowcu. 9s6 3 
yistara |an zgubir trmczasoae za- 
*■' świadczenie demobilizacji wydane 
przez 6u pp. 934-3
Dodek btamsław zgubił książeczkę 

wojskową wydaną przez PKU 
Będz.u. 957-3
rjrajer Stefan zgubił tymczasowy do- 
Ł' wód osooisty wydany przez gmi
nę Lipię pow. Częstochowa, aso-3 
1*7 adm n.stracji „iskry* jest do o- 
’• ueoran.a za zwrotem nosziów 

ogłoszenia Książeczka wojskowa na 
imię Stanisław Górniak. ‘»s9

Redaktor W. Monsioreki. Wyaawca: \kc. f-wo DruKarstie i \VydiM.iicse „Kurjer 3. A. l
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Kalendarzyk.

wtórek.

Dziś Kourada. 

jutro Leona.

Wsch. słońca 6,58

Zach. 4.13

Rocznica koronacji Ojca św. 
W ubiegłą niedzielę, związek ro
botników chrześcjanskich w Dą
browie, obchodził uroczyście rocz
nicę koronacji Ojca św.

Przed południem odbyło się 
solenne nabożeństwo w kościele 
parafialnym, po południu zaś, 
w sali kina „Kometa" akademia.

Zagaił akademię prezes stów., 
p. Bielecki, poczem dr. Guzow- 
ski i ks. proboszcz Pawłowski, 
wygłosili referaty i stosowne 
przemówienia, po których nastą
piły deklamacje i żywy obraz.

Na zakończenie uroczystości 
licznie zgromadzeni słuchacze 
zaaprobowali wniosek zarządu, 
aby z okazji rocznicy wysłać na 
ręce nuncjusza w Warszawie de
peszę, wyrażającą hołd papieżo
wi.

Rada miejska. W czwartek, 
dnia 21 b. m. o godzinie 6 wie
czorem, odbędzie się posiedzenie 
rady miejskiej w Dąbrowie, z 
następującym porządkiem obrad: 
Odczytanie prctokułu z poprzed
niego posiedzeniu rady. Wybór 
członków komisji poborowej 
zwierząt pociągowych. Przepisy 
o godzinach otwierania 1 zamy
kania zakładów handlowych. 
Rozpatrzenie budżetu na r. 1924. 
Wnioski i zapytania członków 
rady miejskiej.

Poświęcenie sztandaru zw. 
pracowników handlowych i 
przemysłowych. W niedzielę 
związek pracowników przemysł, 
i handl. w Sosnowcu obchodził 
uroczystość poświęcenia sztandaru 
związkowego. Uroczystość rozpo
częła się o godz. 8 rano odczy
taniem aktu chrztu i przybijaniem 
gwoździ. Następnie pochód ze 
sztandarami zw. pokrewnych 
związkowi prac, handl. i przem. 
udał się do kościoła parafialnego 
gdzie poświęcenia sztandaru do
konał ks. 8zambelan Plenkiewicz. 
Rodzicami chrzestnemi byli pp.: 
Drozdowska, Bron. Karska, Win
ki erówna' prezes związku p. Wł. 
Grunwald, Cieślikowski i Antoni 
Gallot, prezes sekcji dozorców,

Po uroczystości w kościele po

chód udał się w stronę teatru, z 
którego balkonu przemawiał pan 
Evert, b. sekretarz związku.

Dalsze przemówienia wygła
szane były w sali „Trocadero". 
Przemawiali pp.: Grunwald, Ko
ralewski. Łaszczyńskł, inspektor 
pracy Gallot, Grabiański oraz 
przedstawiciele związków urzęd
niczych z Warszawy, Śląska i Ma
łopolski.

Po przemówieniach odbył się 
bankiet, w czasie którego przy
grywała orkiestra z kop. „Flora*.

Drzewiecki contra Osiow
ski. Wczoraj w sądzie pokoju 
w Sosnowcu rozpatrywana była 
sprawa między p. K. Osiowskim, 
komisarzem kasy chorych w.So
snowcu, a p. J. Drzewieckim, 
b. zastępcą komisarza kasy cho
rych. Oskarżycielem był p. Drze
wiecki. Sprawa sądowa powsta
ła na tle raportu, wysłanego do 
ministerjum pracy przez p. Osiow
skiego. W raporcie tym komi
sarz kasy przytoczył fakty, które 
p. Drzewiecki uznał za krzyw
dzące go. Obrońcy p. Osiow
skiego dowiedli, że komisarz ka
sy chorych, jako urzędnik pań
stwowy i zwierzchnik p.‘ Drze
wieckiego miał prawo i obowią
zek napisać do swej władzy 
zwierzchniej o wszystkiem, co 
dotyczy urzędników kasy w kwe
stiach służbowych. Uznając słu
szność wywodów obrońców, sąd 
ogłosił decyzję, którą sprawę 
przeciwko p. Osiowskiemu u- 
morzył.

Sprostowanie. „Dowiaduje
my, że wiadomość co do zwol
nienia przez biuro budowlane E. 
Kosińskiego wszystkich pracow
ników biurowych i ewentualnej 
likwidacji intergsu, okazała się 
nieprawdziwą, gdyż tylko z przy
czyny zastoju w przemyśle bu
dowlanym została zwolniona część 
pracowników, a biuro będzie w 
w dalszym ciągu wykonywać ro
boty budowlan“e. 971

Mąka jest. Skutkiem zasp 
śnieżnych i utrudnionej komuni
kacji, nagromadzone w Zagłębiu 
zapasy mąki poczęły się wyczer
pywać, co spekulanci chcieli wy
zyskać i puścili pogłoskę, iż chleb 
łada dzień znacznie zdrożeje.

Rachuby te zawiodły, gdyż ko
munikację całkowicie przywróco
no i obecnie do^aglębla nadcho
dzą znaczne transporty mąki.której 
ceną, jak zapewniają kupcy, u- 
legnie dalszej zniżce.

Bezpański przejazd. Prze
jazd kolejowy przy zbiegu ul. So
bieskiego i Kościuszki w Dąbro
wie, niema, jak się okazuje, wła

ściciela, dzięki czemu tak 
ruchliwy punkt miasta jest bez 
opieki i nikt nie troszczy się o 
utrzymanie porządku.

W sprawie tej magistrat po
stanowił wezwać zainteresowane 
przedsiębiorstwa, aby raz wresz
cie ustalić, do kogo faktycznie 
należy wspomniany przejazd.

Wyjaśnienie. Przed kilku data
mi zamieściliśmy notatkę o uciecz
ce z więzienia będzińskiego ko
munisty Pilskiego. Skutkiem o- 
trzymania błędnych informacji, 
napisaliśmy, ii zarząd więzienia 
dopiero po upływie kilku dni za
wiadomił władze o zniknięcia a- 
resztanta. tymczasem okazuje się, 
iż natychmiast po stwierdzeniu 
ucieczki, wszystkie komisariaty 
zostały o tern powiadomione! tej
że nocy urządzono szereg rewizji 
1 obław na zbiega. Również zwrot 
o nieporządkach w więzieniu jest 
bezpodstawny, więzienie bowiem 
jest pod stałą i ścisłą kontrolą 
władz więzienno-sądowych, któ
re dotychczas tych nieporządków 
nie stwierdziły.

Ucieczka wspomnianego więź
nia udała się tylko dzięki niezbyt 
czujnemu nadzorowi dozorcy i 
□ie można o to winić zarządu 
więzienia.

Uruchomienie ^araków. Po
nieważ w Dąbrowie ujawniano 
kilka wypadków chorób zakaź
nych, szpital zaś miejski z braku 
miejsca nie może przyjmować te
go rodzaju chorych, postanowio
no uruchomić barak epidemiczny 
przy tymże szpitalu.

Po przeprowadzeniu koniecznej 
instalacji, wszyscy chorzy zakaź
ni będą umieszczeni w tym ba
raku.

Będzie, czy nie będzie? Pi
saliśmy kilkakrotnie o redukcji 
szeregu restauracji w Zagłębiu, 
zarządzenie to bowiem przepro
wadzane było w sposób conaj- 
mmej dziwny i, jak stwierdzono, 
wpłynęło znakomicie na. rozwój 
potajemnego wyszynku.

Prawdopodobnie i władze mu- 
siały zmienić pogląd na daną 
sprawę, gdyż, jak się dowiadu
jemy, większość zamkniętych re
stauracji, ma otrzymać i powro
tem cofnięte koncesje.

Zarządzenie to będzie, pomija
jąc inne względy, z korzyścią 
dla skarbu.

Sprawy miejskie. Magistrat 
dąbrowski podwyższył miesięcz
ne subsydjum ochronie św. Jó
zefa do 3o nriijonów mk.; posta
nowił nabyć dalszy transport ma
teriałów, potrzebnych do robót 
oraz budowli miejskich i zamó- 

: wił 3oo tonn kostki brukowej i 
2oo mtr. sześciennych drzewa.

Amatorka kiełbasy. W skle
pie Zygmunta Sapotyna na Pia
skach Leokadja J. skradła kawa
łek kiełbasy1 wartości 1 miij. mk. 
Amatorkę kiełbasy pociągnięto 
do odpowiedzialności.

Przez zemstę. W mieszkaniu 
właściciela domu w Czeladzi An
drzeja Skocznego^ nieznany oso
bnik stłukł dwie szyby w oknach 
przyczyniając straty gospodarzo
wi na 10 miij. mk. Gospodarz 
podejrzewa jednego z lokatorów, 
z którym się kłócił.

Śmierć przy pracy. Na kop. 
„Paryż" w Dąbrowie, 30-letni 
ładowacz, Antoni Domagała, zo
stał tak silnie przygnieciony spa
dającym odłamem węgla, iż po
niósł śmierć na miejscu.

Zabity osierocił żonę i 2-je 
dzieci.

Przy pracy. Na kopalni „Sa
turn" w Czeladzi odłam węgla 
spadt ea głowę górnika Wincen
tego Ząbka. Z. uległ licznym o- 
brażeniom twarzy i głowy. W sta
nie ciężkim przewieziono go na 
kufteję do miejscowego szpitala.

Nagły zgon. Podczas pracy w 
fabryce cementu „Wysoka" zmarł 
nagle 50-letni robotnik Izydor 
Zych. Przyczyna zgonu—paraliż 
serca. Zmarły osierocił żonę i 
dzieci.

Niechlujstwo. Mleczarki, przy
noszące tńleko do miast, mają 
brzydki zwyczaj przywożenia te
go produktu w brudnych naczy
niach i mierzenia brudnemi sta
rami pudelkami blaszanemi, za
miast litrem. Za takie niechluj
stwo, mleczarkę Wiktorję Ferdyn 
pociągnięto do odpowiedzialności.

Porachunki osobiste. We wsi 
Dańdówce, pod Sosnowcem, na 
powracającego do domu wieczo
rem Leona Dudka napadło 2ch 
opryszków. z których jeden po- 
dźgał napadniętego nożem. Na
padnięty znienacka nie poznał 
napastników, wobec czego przy
puszcza, że napadli go osobnicy, 
którzy wywarli na nim ukrytą 
zemstę.

Wypadek z bronią. W ub. 
niedzielę o godz.ll rano w Niw- ce do Wiad. Wacowskiego 
przyszedł w odwiedziny przyja
ciel 17-letni Kazimierz Bogdaiski 
Oglądano flower. W. przez nie
ostrożność spowodal wystrzał, 
którym b. został ugodzony w le
wy bok. Rana nie jest niebez
pieczna. Po udzieleniu pomocy 

jlekarskiej na miejscu poszkodo
wanego pozostawiono na kuracji 
w mieszkaniu rodziców.

Węglarze. Po całych dniach 
na przejeździe katowickim st,i 
gromada umorusanych wyrost
ków, którzy czekają na okazję, 
aby módz ukraść kawał węgla z 
parowozu, czy wagonu. Kradzieże 
te odbywają się przy świetle 
dziennym, a nikomu jakoś me 
przyjdzie na myśl przepędzie 
chłopców, a lepiej jeszcze zao
piekować się nimi.

Z kina „Zacisze*. Dowiadu
jemy się, źe dziś ostatni dzień 
będzie demonstrowany obraz 
„Hrabia Esse“. Radzimy więc zo
baczyć to arcydzieło filmowe.

Kradzieże. Wiesławowi Nielep- 
ce, zam. w Sosnowcu przy ulicy 
Kilińskiego, nieznani sprawcy za 
pomocą dobranego kluca skradli 
2 garnitury męskie wartości 350 
miljonów mk.

— Agacie Nowackiej, zam. w 
teatrze nieznani sprawcy skradli 
kozę,

Z teatru.
Dziś premjera. Jest nią sztu 

ka Nicodemiego: „Nieprzyjaciół 
ka“, tłumaczona przez Jachimec- 
ką. Główne role wykonają: Ba
lińska, świeżo pozyskana artyst
ka teatru „Rozmaitości" w War
szawie, Mrowińska, Zbierzchow- 
s<ca, Kubańska, Billiżanka, Wie- 
rzejska, Tański, Palański, jaw,.'- 
ski, Halewicz, Dytrych oraz Kna
ke-Zawadzki, który zarazem re
żyseruje dzisiejszą premjerę. No
we dekoracje i nowa wystawę 
Początek o godz. 8.

Sroda-Będzin. Afisz zapow'a- 
da Nicodemiego .Nieprzyjac oi- 
kę“ — sztukę, która cieszyła się 
na wszystkich polskich scena 
olbrzymim powodzeniem.

Czwartek-Sosnowiec — po
raź drugi „Nieprzyjacióua“.

Piątek-Satum — na cel do 
broczynny. Repertuar zapowiem; 
sztukę Rtttnera „W małym do.,, 
ku", początek o g. 7 I pół.Teatr „Bagatela*. Swie 
zespól krakowskiego teatru „Bi- 
gatela* został zaproszony na jed
no przedstawienie do Sosno* 
Występ odbędzie się w nadctic 
dzący piątek. Ensemble te 
„Bagatela" odegra znakom 
sztułtę „Prawda w winie", 
występach sympatycznych go 
krakowskich sala teatralna u n. 
zawsze jest przepełniona, tak, ż

W SZPONACH
ANARCHISTÓW.
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— Dobranoc, drogi przyjacie
lu! —- zawotał Carlestone, ści
skając ręce hindusa. — Jak ja 
ci za to wszystko zdołam się 
kiedyś odwdzięczyć 1?...

Wkrótce potem ciemność za
panowała w kabinie, a u progu 
legi hindus na macie.

ROZDZIAŁ V.

Od Colom bo do Adenu miał 
„Orinoco" morze gładkie, tylko 
lekki powiew od zachodu łago
dził upał dzienny a nocą przyno
sił chiód przyjemny. Zycie na 
okręcie ubiegało wesoło. Koncerty, 
taneczne zabawy i gry'rozmaite
go rodzaju zaspokajały wszela
kie Upodobania i wszyscy byli 
zadowoleni i dobrze usposobieni.

Carlestone wysiadywał oczy
wiście na swoun totelu, jadał 
zawsze na pokładzie, a poruszał 
się tylko wtedj, gdy przy pomo

cy hindusa wracał do swojej ka
juty.

Briar poprzestawał na zadaniu 
zrana kilku pytań swojemu no
wemu pacjentowi; gorączka nie 
wzmagała się, a młody doktór, 
znany pod nazwą „słodkiego 
Briara", był ciągle zajęty w innych 
stronach, które miały dla niego 
więcej powabu i w których mniej 
z niego szydzono.

Rekonwalescent zabawiał się 
czytaniem i grą w szachy. Stałym 
jego partnerem był zapalony sza
chista Ebenezer Fawcus. Pod
czas gry nic się nie odzywał; 
dopiero po skończonej partfi 
zwycięsca i zwyciężony gawędzi
li zwykle z pół godzinki, ale 
mówili tylko o rzeczach obo
jętnych, o polityce albo o jakiejś 
nowej powieści. Tak więc Car- 
lestoue żył na uboczu, nie nara
żony na przypadkowe odkrycie 
odgrywanej komedji.

Co wieczór opuszczał pokład 
o godzinie dziewiątej. Wtedy 
iozwiązał się stosunek sługi do 
pana. Hindus siaua* na kanapie, 
a anglik, niby lew w klatce, 
chodził całą godzinę po pokoju. 
O jedenastej angliK. połykał na
pój usypiający a Ashutor nakła

dał turban i rozcieiai matę przed 
kabiną swego pana na pokła
dzie.

Gdy okręt opuścił Aden i mi
nął cieśninę Bab - eł - Mandeb, 
Wrota Łez, scenerja zmnienila 
się zupełnie. Chłodny, powiew 
na otwartem morzu czynił życie 
znośnem i pozwalał oddawać się 
zabawom, ustal nagle w wąskim 
kanale między dzlkieml, strómemi 
skałami Arabji a piasczystemi 
wybrzeżami wschodniego Sudanu. 
Przez pierwsze dwadzieścia czte
ry godziny, kiedy panowała zu
pełna cisza, wskutek ruchu pa
rowca można było jeszcze jako- 
tako wytrzymać. Ale zwolna pow
stał wiatr niby z rozpalonego 
pieca, który neutralizował prze
wiew, wywołany biegiem okrętu. 
Kto o tym czasie odbywa podróż 
po morzu CzePwonem, ma wy
borny przedsmak piekła.

Jak to doktór Briar przepowie
dział, około tego czasu zapano
wały największe upały. Wszyst
kich ogarniała oc>ęża'ość, sen
ność, omdlałość; a termometr 
uparcie szeał ciągle w góię. tak, 
że w końcu znikł wszelki „ślad 

. wesołości. Dzień, i noc ztiiTęśuie 
się od siebie nie różniły.’ Ludzie 

o ile we dnie piekli się na słoń
cu, o tyle w nocy gotowali się w 
gorącu, pochłoniętem w ciągu 
dnia przez ziemię i wodę. Po
trawy schodziły nietknięte w. ka
jutach spać nie było można, po
kłady zamieniły się na sypialnie. 
Nietylko kobiety ale s Im męż
czyźni byli zupełnie obezwład
nieni; niektórzy, wskutek poraże
nia słonecznego, padali - jak tra
wa pod kosą. Stewardzi i ste- 
wardki uwijali się z lodem i 
mdlejącym robili okłady. Zapa
nował popłoch ogólny i każdy 
myślai tylko o tern, na kogo 
kolej paść ofiarą.

Trzeciego dnia lekarz miał już 
dwadzieścia osób w' kuracji. Te
raz, gdy go bieda przytknęła, 
jak prawdziwy anglik składał 
dowody poświęcenia, stanowczoś
ci i fizycznej wytrwałości, jakich 
W nim, który dotąd raczej deko
racyjną tylko rolę odgrywał, nikt 
n>e' byłby przypuścił. „Słodki" 
Briar oyi o każdei godziire dnia 
r ncey na swojern stanowisku a 
jego niezachwiany dobry humor 
działał uspakajająco na wszyst
kich, którzy mięli z nim do czy
nieniu. trwożliwe napytanie 
chorych . zapewniał tiaie, ze 

wszystkich żywcem dowiezie, 
zwłaszcza, że od jutra zaczme 
być chłodniej. Okręt przecież 
płynie w kierunku póinocaej sze
rokości.

Ale nazajutrz zrana słońce pa
liło jeszcze złośliwiej i niemi
łosiernie] niż wczoraj, a każda 
ludzka istota na okręcie czuta 
się mniej łub więcej zaatakow-* 
ną. "Ludzie na pokładzie dziw 
się jak inżynierowie tam na g. 
le wytrzymać mogą, i jak 
biedni palacze, lubo prawie 
dzy, choćby godzinę przy og 
wytrwają.

Widać było ogólne urzyg 
bienie. Obiegała pogłoska. _ 
ktoś umarł, ale nikt nie wicu, 
kto. . Inni walczyli ze śmierć 
Między tymi znajdował • 
chory na malarję, który w» 
na ozręt w Colorabo.

fi, d. e.
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I
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• .eie publiczności pozostaje bez^ 
bur łów, co bezwątpienia mieć 
b.ozie mieisce również i w nad- 
hodzący piątek. Sprzedaż bile

tów już rozpoczęto.

Ofiary.
Zamiast wieńca na grób ś p. 

Anieli z Szadkowskich Markie- 
wieżowej składają 25 ooo.ooo 
mkp. na przytułek sierot „na 
Vaweiu“ w Sosnowcu Maria i 

Ryszard S' iętochowscy. 54o

Na kroplę mleka wpłynęły na 
rece ks. Plenkiewicza ofiary na
stępujące: od urzędników fab. 
Hiiczyńskiego 43.26j,óoo, od p. 
Dub.eckiej 5 milionów, od pana 
Wiśniewskiego 5 milionów, od 
p. Dmochowskiej 5 miljonów, od 
p. Ostrowskiej 5 miljonów.

Ze Śląska.
Ujęcie długo poszukiwane

go mordercy. W sebotę are
sztowano w Katowicach domnie- 
madeco motaercę Lvckowej. cór
ki lekarza która w grudniu r. z. 
z-ialeziońo zamordowaną w iesie 
pod Katowicami

Wybite oko. Pewien 16 letni 
terminator z Mjs*owic w bójce 
z rówieśnikiem rzucił w niego 
tak nieszczęśliwie kamieniem, źe 
mu wvbił oko. Sąd katowicki ze 
względu na młody jego wiek 
skazał go tylko na krótką karę 
więzienną, która zostanie mu da
rowaną. jeśli się będzie dobrze 
prowadzić-

Aresztowanie wyrafinowa
nej złodziejki. Policji udało się 
uiąć odoawna jut poszukiwaną 
rlodzieikę, która pod różnemi 
przybranemi nazwiskami w wie
lu domach zglaszaia się do służ
by i po kilku dniach zazwyczaj 
znikała, ubiera :ąc z sobą bieli
znę, ubrania i rzeczy wartościo
we, które następnie spieniężała 
w Będznie lub w Sosnowcu. 
Po zastosowaniu postępowania 
da tjloskooijnego rozpoznano w 
nici ’ut 14 razy są łownie kara
ną 22 letaią Helenę Bojarską, po- 
chcozącą ze Skowronowi w po
wiecie częstochowskim.

Napady rabunkowe. Kilku 
bandytów napad o późnym wie
czorem na ulicy Kozielskiej w Ka
towicach na pewnego kupca, żą
dając wydania im gotówki. Gay 
napadnięty się wzbrania’, powa
lili go bandyci na ziemię i zra
bowawszy mu 27 miljonów mk„ 
zbiegu.

— Na drodze z Huty Hohen- 
lohego do Siemianowic 4 oaudy- 
tów napadlo wieczorem na ro
botnika Siodmioka z kopalni 
N-ckisz, któremu zrabowali paię 
bucików damsKicb, 8o miljonów 
ma. gotówki, kartę legitymacyjną 
i różne papiery.

Aresztowany złodziej kie
szonkowy. Na dworcu katowi
ckim aresztowano 16 letniego 
chłopca z Bęozma w chwili, gdy 
pewnej handlarce skradr 17 mil
ionów mc.

Nowy burmistrz Siemiano
wic or. huppea. uutąu urzęuuik 
w starostwie katowickim, obej
mie swój nowy urząd z dn. 2o 
luitgu. Jak douosiiismy już, dr. 
Poppek przeszedł w wyborach 
tylno dzięki giosom niemecaim, 
stanowiącym większość, gdyż 
frakcja polska jednogłośnie o- 
śwtadczyia się za naszym dzia
łaczem narodowym, ayrtluorem 
banku breyzą z o*em>anowic.

W sirawie podatku m łąt
kowego. Rozplakatowano w Kie- 
cach ouezwę następującej osnowy:

„Obywatele!
Zdecydowaną wolą sejmu i 

rządu rozpoczęliśmy prace nad 
uzdrowieniem snarbu państwa, 
bez którego byt odrodzonej Oj
czyzny byłby poważnie zagro 
żonv.

G ównym środkiem uzdrowie
nia skatbu będzie zas lenie go 
podatkami i daninami.

Ustalą se m-iwą z dnia 11-go 
sierpnia 1923 r. spt łeczeństwo 
powoła >e jest do zapłacenia po
dał-u maątkoweho.

Uiszczenie go w terminie, wska
zanym przez rząd, doprowadzi 
budżet państwa do równowagi 
i ple* ądz nasz ostatecznie u- 
zdr«wi.

Dobry pieniądz uporządkuje 
nam życie gospodarcze, wskrzesi 
ducha oszczędności i polepszy 
byt całej ludność’.

Obywatele! Udowodnijmy, że 
skaro polski uzdrowimy własnemi 
siłami, bez obcej pomocy, wpła
cając wyznaczone raty podatku 
majątkowego przed dn 25 lutego 
i 25 marca r. b.

Kielecki komitet obywatelski".

Spóika wydawnicza. Aktem 
zeznaaym dnia 12 lutego 1924 r. 
przed rejentem Dygulskim, w je
go kancelarii hipotecznej w Kiel
cach, zawartą została spółka wy
dawnicza złożona z 6 ciu człon
ków, a mianowicie; p. p. Teofila 
Brzeźnicziego, Jana Gabrysiewi- 
cza, januua Dofęgowskiego Lu
cjana Kotowskiego. Antoniego Ma- 
latyńskiego i Ignacego Moryciń- 
skiego. która obejmie na wła
sność i pod swój urząd znajdu
jącą się przy ul. Kolejowej dru-’ 
kam ę oraz „Gazetę Kielecką” 
celem dalszego ich prowadzenia 
na własną odpowiedzialność.

Na razie wydawnictwo „Gaze
ty Kieleckiej” uważa się za zo
stające w stanie reorganizacji.

Pogłoski o emigracji da Ja- 
ponp. W związku z rozszerza- 
nemi pogłoskami o werbowaniu 
przez rząd japoński robotników 
do odbudowy kraju po trzęsieniu 
ziemi, państwowy urząd pośredn. 
pracy w Kielcach oświadcza na 
podstawie otrzymanych w posel
stwie japońskiem 'informacji, źe 
rząd japoński robotników w Pol
sce me werouje, gdyż miejscowi 
robotnicy japońscy w zupełności 
wystarczą do odbudowy zniszczo
nych obszarów. Rozszerzanie tych 
pogłosek ma prawdopodobnie na 
celu wyzysk łatwowiernych”.

Wyzysk. Donoszą z okolic 
Przeuouiza i Włoszczowej, że ży
dzi tamtejsi obniżają cenę zboża 
o wiele niżej poziomu, jaki stosu
ją giełdy miast większych. Tak 
np. żyto kupują po 14 milj. metr.

Z jednej sirony władze powin
nyDy zwrócić uwagę na maga
zynowanie go w ceiadti spekula- 
cynych, a z drugiej polskie m y- 
ny, kooperatywy, syndykaty win
ny skutecznie przeć.wdzia.ać te
mu, aby nnljony z kieszeni prj- 
cudentów nieuświadomionych 
handlowo, czy tez potrztbu.ących 
sprzedać, przechodziły do rąk pa- 
skarzy.

Jędrzejów. Dążąc do popra
wy stosunków zdrowotnych w 
powiecie sejmik jędrzejowski na 
wniosek wydziału uchwalił uru
chomić w WoJzsław.u poradnię 
dla przychodmcn chorych gruźli- 
cznych Akcja sejmiku jest tem 
gonmejsza podkreślenia, że się 
tyczy stiasziuej choioby, dziesą- 
tkującej w okropny sposóo spo
łeczeństwo, które zresztą niedo
cenia, czy mechce zrozumieć do-, 
tyehczas grozy skutków z mej 
płynących.

Zwyrodniały ojciec. W ub. 
piątek ptwiuowski sąd okręgowy 

na kadencji w Częstochowie pod 
przewodnictwem sędziego Fisze
ra z Piortkowa przv udziale sę
dziów Kellera i Michalskiego roz
patrywał sorawę poddanego cze
skiego. Antoniego Bielkomrawca, 
druciarza z zawodu, zam. w Czę- 
stoch>wie. oskarżonego o czyny 
memuiame ze swoiemi dwiema 
nieletni mi córkam’ Oskarżony li
czy z górą 60 tat. inkrvm’nowa 
ne mu zaś przestępstwo uora wiał 
w ciągu dłuższego oktetu czasu. 
O' zwyrodniałych instynkt’Ch mę
ża zameidowa»a policii żona os
karżonego. Ze względu na dra
styczność szczegółów rozprawa 
odbyta sę przy drzwiach zam
kniętych. Oskarżał prok. Dziu
biński.

Sąd oo naradzie ogłosi* wyrok, 
mocą którego Biełkomrawłec ska
zany został na rok więzienia’ lecz 
po zastosowaniu amnestji karę 
zmniejszono mu do połowy.

Działalność posła Walero- 
na. >alc podaję „Oczyzna* w 
ostatnim swoim numerze, poseł 
Waleron — niezmordowany krzy
kacz .Wyzwolenia” — wzywał 
włościan na wiecu w Jędrzejowie 
do niepłacenia podatku majątko
wego, tw erdząc źe „chłopi mają 
płacć podatek majątkowy z każ
dej morgi gotówką, natomiast pa
nowie i obszarnicy wekslami 
przez lat 10“ (!!) ■

Nic dziwnego, że kilka gmin 
odmówiło początkowo wobec te
go pocenia podatku maiątkowe- 
g' i przyjmowania blankietów.

Dopiero po wyjaśnieniu ludno-

FMni iMMsii Mili tai.
Donosillśmy już, źe przed kil

ku tygodniami pociąg pospieszny 
w pobiiłu Poznania najechał w 
nocy na dwóch szamocących się 
ludzi. Stwierdzono wówczas, źe 
przejechani byli młodymi Inteli
gentami. żadnych jednak dowo
dów przy nich nie znaleziono. 0- 
becnie dopiero ten tragiczny wyna- 
dek zostsł wyświetlony. W Poznań- 
sklem mieszkał pan S ki, który, 
będąc wdowcem, sprowadzi! do 
dzieci guwernantkę. Młoda, uro
cza panna Z. zdciaia wkrótce za
skarbić sobie miłość nie tylko 
dzieci, lecz i ich ojca, który po
czął myśleć zupełnie poważnie o 
zaślubieniu panny Z. Po pew
nym czasie przyjechał do p.
S-kiego jego brat Jerzy. Po kilku 
tygodniach gość również zako
chał się w pięsnej pannie. Z. 
Pewnego dnia bracia zmierzyli 
się 60bie ze swych uczuć i je
den drugiemu obiecał ustąpić z 
drogi. Ostatecznie zgodzono się 
na pojedynek amerykański.

.!ali“ i talii
Pod nazwą tą istnieją w mie

ście nasiem dwie Instytucje nbez- 
pieczeniowe: Bank wzajemnych 
nbezp^eczeń i Towarzystwo wza
jemnych ubezpieczeń od ognia i 
gradobicia. Pierwsza z nich z ini
cjatywy dra Juliusza Reiewskiego, 
założona została w r. 1878, jest 
najstarszą, a do czasu odzyska
nia niepodległości była jedyną w 
dzielnicy pruskiej polską instytu
cją nbezpieczeń; w najbliższych 
tygodniach obchodzić będzie 
pięćdziesięcioletni jubileusz swe
go tsiuienia Lata owe, to szereg 
trudów i wąls, jakich we wszy
stkich kierunkach działań ekono
micznych polskiego społeczeństwa 
,był peien okres niewól; zna,dą 
one swego aziejopisa. Ostatek 
cznym jtd tak ich wynikiem jest, 
że tiwaso i—w urwano na tej pla
cówce zachowuje „Vesięn w sta- 
me dość pomjtt<łj.>t. 

ści. źe twierdzenie posła Wale- 
rona jest zwykiem i zbrodmezem 
kłamstwem, dali się gospodarze 
nakłonić do ostacowaaia s i ę w 
myśl ustawy o podatku majątko
wym.

W ob’ecnych przełomowych 
chwilach dla państwa poiskieso 
podobne tumanienie i podburza
nie ludzi jest karygodnym. Wła
dze powinny zwróc.ć uwagę na 
agitacię Walerona.

12-letni zabójca przed są
dem. Na pos>edzen u sądu w 
Częstochowie rozpatrywana bela 
sprawa 12 letniego Antoniego De
kiel,, sam. we wsi Poczesna, Os
kar >onego o żabi stwo 13 letnie
go Franciszka Nnconia, zam. ró
wnież w Pociesme. Rozprawę 
prowadził sędzia Keller, oskarżę 
nie zaś popierał prok. Dziubiński.

W dniu 28 maja 1923 r. oskr- 
żony Antoni Dekiela w czasie bi
jatyki rzucił kamieniem tak fa
talnie, źe trafił Nocoma w okoli
cę lewego i- ha. Cios spowodo
wał pęknięcie czaszki, w następ
stwie czego Necoń zmarł.

Na lawie oskarżonych zasiadł 
zalękniony, drobny chłopak. Ba
dany Był, czy dsia.ał ze zrozu- 
mianiem czynu. Sąd badał ró
wnież matkę i ojca oskarżonego. 
A bronili chłopca: z urzędu apli
kant sądowy, dr. Lewkowicz oraz 
z wyburu mec. Mężnicki poparł 
wywody obrońcy z urzędu.

Sąd zgodnie z wnioskiem obro
ny ogłosił decyzję, że oskarżony 
działał bez zrozumienia czynu i 
sprawę całkowicie umorzył.

Sosnowiec, 17 lutego.

Cz«ruą gałkę wyciąjeął Ste
fan i chcąc niezwłocznie wyko
nać wzrok, uznał, źe najlepszą 
będi’e śmierć pod kołami pocią
ga, śmierć teka bowiem uchcdzić 
zawsze może aa przypadkową. 
Kdy o północy Stefan Ś-kł wy
ruszył w drogę i znalazł się na 
tarze, dogonił go brat Jerąy i po
czął błagać, aby zaniechał zamia
ru, a widząc, źe perswazje nie 
pomagają postanowił ponieść 
śmierć razem z bratem.

W chwili, gdy najechał po
ciąg pospieszny, Stefau rzucił się 
na tor kolejowy, Podoiegl doń 
Jerzy i chciał go jeszecze ocalić. 
Nastąpiła chwila rozpaczliwego 
szamotania się Po chwili pasmo 
życia obu zachochanych brarf 
przecięły koła pociągu.

Obecnie, gdy tajemnica się wy
świetliła, zrozpaczona panna Z. 
jest bliska ob ęau. W chwilach 
przytomności nosi się z zamiarem 
wstąpienia do kiautortt.

Gdy jednak zajaśniało nad Oj
czyzną słońce wolności, zaczyna 
się szybki i intensywny rozwój 
instytucji. Pełne energji i inicja
tywy kierownictwo jej naczelne
go dyrektora dr. Matjana Głowa
ckiego (powołanego przed ro
kiem na stanowisko dyrektora 
państwowych ceł I monopolów) 
prowadzi HVestę“ na szerokie to
ry działalności.

Już w r 1919 tworzy »ię dział 
ubezpieczeń od nieszczęśliwych 
wypadków i, odpowiedzialności 
prawnej, w rok później powstaje 
druga ,Vesta“, jako towarzystwo 
wzajemnych ubezp eczeń od ognia 
I giauobcia i zaczyna działać w 
ubezpieczeniach ogniowych, w 
1921 r. wproAadza cizia ubez
pieczeń od krad.ejy z włama
niem i w tymże roku czyni ol
brzymi krok w rotwoju przejmu
jąc w drodze dobrowolnego ukła
du poriftie pęc-u najcięższych 
taw«rzvstw nemecaich grado
wych, przez co zysau.e w t y m 

dziale ubezp'eczeń od razu naj
wyższy w Pol ice stan posiadania.

Wszystkie działy ubezpiecze
niowe obydwu „Vest“ wzrastaią 
stale, zasobność ich wzmaga się 
również, czego dowodem mo
żność zakonna w’asn ch dom5w 
(w Poznaniu 2, w G-hfirku 2, w 
Grudziądzu 1. w Bvdgoazczv 1, 
w Katowicach 1 w Warszawie 1, 
i we Lwowie 1) Ofdziaiy swoie 
posiada „Vesta“ w Wi»ikopMsce: 
w Poznaniu (2i. Grudziądzu, 
Ostrowie. B droszczy; — w b.‘ 
Królestwie: w Warszawie, Łodzi, 
L'ibłin’e I Sosnowcu; w Mato- 
połśce: w Krakowie i Lwowie; 
na G Śląsko w Katowicach; na 
kresach w Wilnie, Brześciu i Łu
cku

Zarząd, siadający się z wy
próbowanych fachowców idzie 
nieprzerwanie drogą postępu 
stosując najnowsze zdobycze wie
dzy asekuracyjnej i wkładając w 
swoją pracę dużo twórczości 
Gdy w ciężkiej sytuacji finanso
wej pańtwa, z powodu ciągłego 
Spadku waluty interesa ubezpie
czeniowe kształtują się bardzo 
niepomyślnie, „Vesta“ odczuwa
jąc ogólną potrzeby oparcia ubez
pieczeń na racjonalnej podstawie 
już w zeszłym roku wprowadzi
ła do niektórych dz’alów miernik 
zlotowy. Zarząd i rada nadzorcza 
liczą się jednak zawsze z zasa
dą, że „Vesta“ nie jest Instytucją 
spekulacyjną, ale wzajemną; ma
jąc w.ęc na względzie interesa 
ogółu członków starają się o jak 
naiściślejaze przestrzeganie ustaw 
i przepisów, oraz sumienne i je
dnakowe traktowanie wszystkich 
ubezpieczających, co w obecnych 
czasach me zawsze sooiytra się 
z uznaniem. Można jednak mieć 
nadzieję, że zdrowy duch spoie-, 
czeńsiwa po unormowaniu sto
sunków i zniknięciu zdenerwo
wania powojennego, prędzej czy.' 
później, zabiegi te sprawiedliwe 
ocenić potrafi.

W skład rady nadzorcze! obu 
„Vest“ wchodzą członkowie z ró-j 
żnych sfer spoiecznycp: ziemia
nie, wroścanie, przemysłowcy i 
inni: Prezesem rzdy nadzorczej! 
„banku jest p. Edward Potwos 
rowski z Goli, prezesem rady 
nadzorczej „towarz^s wa p.Adatn 
hr. Żj-iowski z Jarogniewic.

Nie wdaiąc się w politykę, ani 
różnice narodowościowe, zacho
wuje jednak „Vesta“ jak najsta-i 
ran niej charakter wybitnie polski!

—: — Dziś i dni nasięonc. — 
Największy szlagier świata! 

„Stanley w Afryce“ 
Wieki fi m egzotyczny na tle niesa
mowitych pr-ygód ś nia.ycn podróż
ników wśróJ dzikich plemion i zwie

rząt dżungli w 7 częściach.

8F1.US, Tylko 4 dni! J^NKS. 
Od 18 do 2l-go lutego.

3 serja Cuda dżungli 

p t „W mocy małp" 
dramat teisacyioy w 4 częściach.

ANONSt Od piątku 2- lutego
4 i ostatnia ser,a „CUD ' DŻUNGLI* 

p. t „W serce słonia**.

Kupujcie 
swój u swego! 

MM


